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Naczelnik państwa Józef Piłsudski w Krakowie. 


pad starego wawelskiego grodu niezwykłe 
tj zywał wczoraj święto, Z okazyi uroczystości 
tdnoczenia wszystkich odłamów polskiego 
tte r stwa gościł w murach Krakowia Najdo- 
Jniejszezgo obywatela, ukochanego Wodza du- 
izp CE0 Narodu Polskiego, obecnie Naczelnika 
czypospolitej polskiej—Józefa Piłsudskiego. 
aem jest Józef Pilsudski dla Narodu państwa 
Rz dy Polak wie o tem. Niemasz na obszarach 
ki eczypospoliiej jednego choćby człowieka, 
Tyby nie znał wielkich czynów Naczelnika. 
ię jego wżyło się głęboko w serca i dusze 
i polskiego ludu i roznieciło ogień nickła- 
panej dla niego miłości. fo też zapowiedź przy- 
aa ukochanego gościa wzbudziła wśród lu- 
U Krakowa niezm.erną radość, a wczorajsze 
zyste szcżeliem eniuzyaumen' przejęte powi 
gle Piłsudskiego w Krakowia, jast tego dowo- 
m. 
Niemal królewskie było przyjęcie — twierdzą 
dzis;cjsze dzienniki. Królewskiein ono było, ale 
6 tylko i nie tyle w chanakterze ureczystego 
Temoniału ze strony urzędowego dygnitar- 
stwa świeckiego i xościelnego, ile w entuzya- 
4 w zapale tysięcznych rzesz ludowych, któ- 
8 uczuć swych kwiaty szczerego przywiązania 
Miłości, niosły w darze Naczclnikowi, najczyst 
Nemu dziś charakterewi w Polsce. Albow:cm 
ólem serc i sumień polskiego ludu, jest Pił- 
Mudski! 

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI. 
Wezorajszy dzień zapowiadający się z rana 
glisto i ponuro, w misrę rozwijania się uro- 

Czystości rozjaśnił swe cblicze i pogoda zapano- 

Wala piękna. Ruch ożywiony publiczności, spie- 

Szącej zająć odpowiednie miejsca w szpalerze 
le, kędy miał przejeżdżać dostojny. gość, 

NA DWORCU KOLEJOWYM 

üa mercnie przystrojonym w zicleń i kwiaty o0- 
Czekiwała pizyjazdu Naczelnika wojskowość, 
Ygniterze świeccy i kościelni, między innymi 
Benerałowie Haller, Dowbor Muśnicki, Sosnko- 
%ki j inni. Obok generalicyi zjawili się prymas 
fmiezneński Dalbor, biskup Bandurski, prez. 
rakowa Federowicz, liczne grono reprezentan- 
tów władz miesjcowych, instyliucyi społecznych, 
Bosłów, członków rodzin szlacheckich, przedsta- 
Wicjele prasy miejscowej i zamiejscowej oraz 
delegacye oficerów legionowych itd. 
,Punktualnie o godz. 9 zajechał na stacyę po- 
tiag wiozący Naczelnika państwa, który przy- 
był w towarzystwie francuskiego gen. Henzysa. 
uzyka zaintonowała „Jeszcze Polska“, Naczel- 
Nik uczyniwszy przegląd kompanii honorowej 
odebrawszy raport udał się do salonu kolej. 
dzie gen. Haller powitał go krótko i serdecznie 
Podnosząc zaszczyt jaki mu przypadł, witać Na. 
Czelnika 1 Wadza narodu w murach tego grodu, 
W którym Pilsudski wyknwał słalowo szeregi 
jowników o Niepodległość Polski, Przemó- 
Wienie zakończył gen. Haller słowami: Wodzu, 
Przewodziłeś nam dotychczas i nadal nam prze- 
wadzić będziesz! Niech żyje Józef Piłsudski! 
Następnie, w powozie przystrojonym w kwia- 
ty wśród nieopisznego entuzyazmu, radzsnych 
okrzyków zgromadzonej publiczności udał się 
aczelnik do Barbakanu. Powóz wyprzedzał 
Pluton konny Hallerczyków, asystowała bande- 
Tya krakusów. Publiczność wznosząc ustawicz- 
Nie okrzyki obrzucała powóz Naczelnika kwia- 
mi, 

> W BARBAKANIE,. 

Powitanie Naczelnika przez Radę miejską. 
We wnętrzu starcżytnego barbokanu oczeki- 
Wała przybycia Naczelnika Rada miejska w o- 
ramowaniu chorągwi cechowych i otoczeniu 
Tóżnych instytucyi, 

Wśród oczekiwania rozlega sie megle cktryk: 
już jadą! Za chwilę pojawia się barwna barde- 
Tyą krakusów za. nią błękitny szwadron kawiale- 
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ryi, a potem wjeżdża białami kwiatami przy- 
brany e7*arokcnny powóz Naczelnika, 

Prezyd. Federowicz wita tu Naczelnika imie- 
niem miasta. C'arczytny gród. podwawelski — 
mówi — stolica Piastów i Jagiellonów otv.iera 
przed Tobą bramy i serca, Cały Kraków wita 
w Tobie ziszczenie swoich naejwznioślejszych 
marzeń o Polsce. 

Naczelnik dziękuje, witając prezydyum, ści- 
skając dłonie znajonym radcom, 

Na galeryi, okalającej heibaczan i. porryżej 
w lożach, zebrany przeważnie ‘v iat kobiccy. Na 
Naczelnika sypią się kwiaty, Wśród wiwatów 
rusza powóz. Żą nim przez borbakan przesuwa- 
ją się długim korowodem automobile z genera- 
licyą, i cywilnymi: dygnitarzami. 

W E2057L. NA WAWEL. 

Pojazdy ruszyły dalej ul. Fleryańską przez 
Ryncx, wśród szpalerów tłumnie zgromadzonej 
ludności na Wawel. Stosy kwiecia, które sy- 
paly się pod stopy Naczelnika, żywiołowe wybu 
chy okrzyków radeści mas, towarzyszyły prze- 
jazdamwi Naczelnika. 

NA WAWELU. 

Na Wawelu, na dziedzińcu, około katedry I 
w odświętnie przystrojonej katedrze już od 9 
rano zaczęły gromadzić się tłumy, Około i9 o- 
dezwajy się salwy armatnie, zagrała ustawiona 
muzyka przed katedrą i niebawem wszedl do 
katedry naczelnik Piłsudski, Naczelnik zasiadł 
naprzeciw głównego ołtarza, przed klęcznikiem 


za nim stanęli generałowie i wysocy dygnitarze | 


polscy. 

Przemówienie wygłosił ks. biskup Sapieha. 
Po u:sizieleniu biogosiawieństwa zebranyia 
przez prymasa Dalbora duchowieństwo odśpie- 
walo „Te Dcum“ a następnie o mury katedry 
obił się hymn odśpiwany przez całą publicz- 
ność „Boże coś Polskę“, 

Na tem uroczystość na Wawelu zakończono, 
poczem Naczelnik udał się do grobów królew- 
skich, gdzie złożył wieniec na grobowcu Tiad. 
Kościuszki, 

MSZA POLOWA I REWIA NA RYNKU, 

Następnie cały orszak podążył ulicami Fran- 
c.szkańską, Straszewskiego i św. Anny ku Ryn- 
kowi, gdzie miała się odbyć uroczystą msza po- 
lowa, Ulice i domy w Rynku głównym, były pig- 
knie udckorcwane. U wylotu ul, św. Anny, Na- 
czelnik wraz z towarzyszącem mu gen. Henry- 
sem wysiadł z powozu, codebrawszy raport od 
jednego z generałów odbył vrzegląd wojsk, u- 
stawionych w czwcrcboku Rynku. Muzyki woj- 
skowe rrzygrywały Hymn narodowy. Po wy- 
rażeniu uznania gen. Gastowskiemu i poszcze- 
gólnym komendantem, Naczeln'k udał się na 
msrę połową i zajmując miejsce w fotelu 
przed ołtarzem, urządzonym w bramie Sukien- 
nie od strony ul, Szewskiej. 

Mszę celcbrowzł biskup Gall, przy dźwiękach 
orkiostry i śpiewu chóru tow, operowego. W 
czasie raboieństwa z wyżyn Kcpca Kościuszki 
rozlegały się strznły armatnie, Po nabożeństwie 
wygłosił kazanie ks. Antosz. Następnie odbyła 
się 

WIELKA REWIA POLSKICH WOJSK. 

Naczelnik w otoczeniu dostoników świock'ch 


i duchcwych, zajął miejsce na podyum wznie- 
sionem przed kamieniem Kościuszki, 

Rozległ się odgłos trąbki i rozpoceęła się re- 
wia, którą poprzedził szereg malowniczych Kra- 
kusów na kcn' ach. 

Dalej kroczyli wychowankowie szkcły kidec- 
kiej, za rimi wojska b, armii Hallera w stalo- 
wych helmoch, następnie w k*rnych szerepoch 
żołn erze z Pczrańskiczo, a dslej zasicpy garni- 
zoru kramowskiego. Wzruszzjacym zbył widck 
defilujących inwalidów, którzy w cywilnem 
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lub wojskowym odzieniu, wsparci na kulach, 
lub swych towierzyszach, bez rąk i ślepcy, — 
wyszli powitać Naczelnika, 

Za nimi kroczyły szercgi górnoślązaków, 
przedsiawicieli Spiszu i Orawy, i Śląska Cie. 
szyńszkiego, W końcu przeszły cddziały karabi- 
nów maszynowych i baterye ciężkich dział. 
Młodzież szkół średnich zakończyła rewię. 

Naczelnik zeszedł następne w tłum, zatrzy= 
mał się chwilę wśród inwalidów. Obok Sukien- 
nic oczekiwali Naczelnika członkowie dawnej 
pierwszej brygady Piłsudskiego, z którymi Na- 
czelnik witał się i rozmawiał serdecznie, Rozen- 
tuzyazmewani oficerowie podnieśli Naczenlika 
i na ramionach nieśli go przez część Rynku 
wśród gorących owisacyj publiczności, 

Pożegnawszy się ze swymi starymi żołnierza- 
mi, Naczelnik odjechał do kasyna oficerskiego 
skąd po przyjęciu udał się do Teatru Słowacz 
kiego na przedstawienie „Kościuszki pod Ra. 
cławicami". SW. 

W TEATRACH MIEJSKICH. 


Naczelnik Piłsudski przybywa na akt II. u- 
roczystego przedstawienią „Kościuszki pod Ra- 
cławicami. W wesłibulu oczekuje nań dyr, 
Treciński i artystki z bukictem oraz wiązanka= 
mi kwiecia, którem zasypują wejście na schody, 
do foyer. Naczelnik, gorąco witany okrzykami, 
dziękuje za kwiaty, 

Za chwilę pojawia się w loży, udekorowanej 
| zielenią i wstęgami, Orkiestra intonuje hymn 
: narodowy, Cała widownią zwraca oczy na Na- 
czelniką witajac go owacyjnie. Na proscenium 
wstępuje dyr. Trzciński. Hołd oddaje Naczelni. 
i kowi, wita otaczających go wodzów, podkreśla 

radosne święto połączenia się zwycięskich wojsk 

polskich. A dalej przypomina jak w minionych 
teatr Juliusza Słowackiego 
nieraz krzepił ducha wzniosłemi słowami wiesz 
czów, których wizye Polski wolnej i wielkiej ad- 
ziściły się teraz. Nawiązując do cibrazu przysię= 
gi Kościuszki podnosi, że to, cośmy dawniej wi- 
dzieć jeno mogli ze sceny: wojsko polskie na 
rynku krakowskim i Naczelnika — to dziś staje 
się dla nas radosną jawą! i 

Okrzykiem na cześć Naczelnika, powtórzo- 
nym entuzyastycznie pirez publiczność, zakoń. 
czone zostało to przemówienie. 

Po akcie II Piłsudski opuścił teatr, -a 
| Nączeln'k zaszczycił swą obecnością Teatr P 

wszechny przy ul. Rajskiej, Ze sceny w otocze- 
| niu zespolu artystryczneso sceny ludowej powi- 

tat Piłsudskiego p. Wiśniowski, Muryką odegra- 

ła hymn narodowy, publiczność zgotowała Na- 

czeln'kowi gorącą owiacyę. Wśród oklasków i 

okrzyków „Niech żyje!" opuścił Naczelnik teatr 

powszechny, 

PRZEMÓWIENIE NACZELNIKA 
NA OBIEDZIE. 
W odpewiedzi na przemówienie prez. Fodero- 
wicza podczas obiadu w. Grand Hotelu, zabrał 
głos Nacz. Pilsudski. 
Nawiązując do ureczystości zjednoczenia ar- 
mii — Naczelnik siwicrdza, że armia podziela- 
ła stan Polski, rozbitej nie tylko na poszczegól- 
ne klasy, ale rozbitej — na dzielnice. Nie nale- 
ża do ludzi rlaczących — podniósł Piłsudski — ` 
a jednak „płakałem ze wstydu wobec tego roz- 
bicia. 
Armia (podajemy wciąż treść, a nie tekst 
mewy) wspiera się na 2 podstawach: rozkazu i 
ssiużby. Rezkaz jednolity — to forma życia ar- 
mii. A służba nie jest w państwie jakaś, jak 
sshkie wielu wycbraża, nieokreśloną s'użbą dla 
' O/czryzny; jest to szużhba armii u rządu, na któ- 

rego twcrzenie armia wyrzeka się wywiersnia 
| mezclkicgo WRIN bo inaczej byłaby widow= 
i nią zroregu dziesiznych rit-uncvareniów. 
i Kio tych dwu podstaw armii nie uznaje, komu 
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zaciasno w mundurze wojskowym, niecbaj 
muniur zrzacj i uda się na pole pracy obywa- 
tolskiej, gdzie tego skrępowania nie zazua. 

Liużo się mówi o jedności narodu. Ale rimo- 
że to być jedność nocy, kiedy wszystkie koty SĄ 
szace. Pełnia życia wytwarza różne barwy, sily 
i interesy, Mowca podziwia Kraków, że pomi- 
mo istzienia tu różnie wybitnych, wiel ieb 
chwilach przecie umie się porczumieć i ląc:yć. 

Zato wysoko stawa Kraków. y 

Kończy toastem:; Nicrh żyje Kraków! 

RAUT. 

Wieczorem odbył się w salach Muzeum Naro- 
dowego w Sukiennicach Rent wydany przez 
gminę m. Krakowa pizy bardzo licznym vjzia- 
łe publiczności z różnych sfer obywatelskich, 
Zjawiającego się Naczelnika powitala orkiestra 
toatru powszechnego hymnem „Boże coś Pol- 
skg“ 

UDZIAŁ ROEOTNIXÓW W POWITANIU 

NACZELNIKA PANSTWA, 

Na wieść o przyjeździe Pilsudskiego do Kra- 
kowa zebrana we czwartek 16 października 
1910 r. Krakowska Rada rcbctnicza postanowiła 
wczwać prolctaryat krakowski do licznego u- 
dzialu w powitaniu Naczelnika. W myśl wyda- 
nej w tym cclu odozwy, wczoraj o godz. 9 rano, 
zgromadzili się rovctnicy ną ul. Dunajewsk:e- 
go przed domem. Zwięzków Robotniczych, Na 
obchód przybyły Rady Robotnicze Wieliczki i 
Bochni wraz z muzyką salinamy i licznem gro- 
nem wiclickich i bocheńskich robociarzy. W u- 
formowanym pochodzie, udali się zebrzaż robo- 
tnicy na Rynek główny, Pdzie na lirii od ko- 
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Żażegnanie strejku 


ścioła Maryackiego aż do ul. Grodzkiej utwo- 
rzyli zwarte szpalety, 

Wsród robotników widzicliśmy towarzyszy 
radców miejskich, członków krak, Rady Rcbo- 
iniczj z pestem tow. dr. Ecyrcwskłm na czole. 

Przejeżdżająęcego Naczelnika Piłsudzkiego, to- 
warzyszki chrzucały kwiatami. zrzykom 
„Niech żyje Pilsudski“! nie było końca, Do sze- 
regów robotniczych przyłęczyły się zastępy pra- 
cowników micjskich. gazowni, elektrowni i 
tramwaju wraz z myzyką, 

W czasie uroczystości mez polowej w Rynku, 
roboinicy wzięli tłumny udrirt 


Otwarcie Akertomii córniczej, 


Dziś o g. 11 adkyła rio m enil Tpozerryćc"y 
clwazcie Aksgami] Górna], mereri pa Vozni 
totcło, przaństamiajela troca, gozzenijeg" itd. 
Powitał qpzzybyrainarno Taoelriza «x uter 
proi. Erlraishar, Prostannią yP eit zrzadsta 
wiciel rnłodzdożły rmwerz tej, wyrziejąe 
reterantó rzemnzamo JETA Arania zTzy Przede 
wła pafta, [73m r SA ra pzzardrie 
etwam "Wąacze eni Vy eriwmt "HET pre 
wiali rrzedginujści "o tacan, | "rf. Morzzewiez, 
b. pos. rorańsij i teak Iraszrnók pral ean 
imię do Ksiegl Tomjettzna. Kamerdanta 
przyjęło rerdeqaną owaryn 

NACZELNIK PNÓCZWA 7. CaSPCZT1 
INWALIDÓW, 

Dziś o rodz. 3 rep.odzizdeić ma Nacze:nik 
panstwa Gospcdę inwalidów przy ul, św. Toma- 
sza 1. 31. 
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Zwycięstwo robotników. — Obietnice rządu. — Wichrzenia komunistów. 
Stre,ku powszechnego nie będzio. 


'Rząd w oscbie ministra spraw wewn. Wcj- 
ciechowskicgo podjął powtórnie partrakiacye z 
Sekr. Zw. Rob. rolnych przy wspózudzisie PPS, 
W trakcio rokowań rząd zokowięzał się ukri- 
cié wszelsio prowoxacyjno zachowanie się Nie 
ss'alstracył, wystąpić stanowczo pizzeiw pra. 
cedawcom, nie doizzynmiujących Eitów i z calą 
etsłością przestrzepać ich wypcłnizza, 

Po tem oświadczeniu Sckretaryat Zw. Rab. rol 
nych przyrzekł wydać odezwę, wzywającą do 
matrmzymania ruchu strejkowego. 

Odozwa ta już się ukazała. 

Dlaczogóż Związek zawodowy po trzech 
dniach strojk zakańczył? Dlatego, że weziie 
strojku by nio kyło, gdyky Kzęd w sposób ni- 
czom nie usprawienlirwwiozi nio zerwal rokowań. 
| Podł:rośliliśmy już kilkakrotnie, że komuni- 
ści narli do strajku wszelkimi sposobami. Lecz 
to im sią nie udawałc: musieli z wściekłością 
w sercu zgodzić się na drogę układów. I ta dro- 
ga doprowadziłaby do celu, gayky nio prowokas. 
cyn endecka w Sejmie, nic zakulisowe cdlzia- 
ływanie na rckowania przez wice-min., p. Eska 
rod wpływem tej reakcyi. Może rozstrzygają- 
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cym czynnikiem w tem, że rząd zerwał rckowa- 
mia, było stanowisko ludowców, ich glosowa- 
pio ma yminokiom M. fiiehinak'ego, 

Po zerwaniu rokowań strajk musiał wybu- 
chma. Ale charakter jego mógł być tylko protce 
gtacyłnv. Była to odpowiedź na zerwanie roko- i 


wań, było to zbiorowe wystąpienie masy robn- 
tników rolnych celem zadokumentowania, że 
nie pozwolą żądań swoich lekceważyć, nie po- 
zwolą ich „odrzucać“ przez zrywanie układów. 

Związek zawodowy nie stawiał żądań ekcno- 
rzicznych, stawiał wylącznie żądania, natury 
moralnej, obywatelskicj i organizacyjnej. Z na 
tury rzecz“ tego rodzaju żądania mogą być 
przeprowadzone tylko na dradze rokowań. Gd; 
by Rząd i obszarnictwo odrazu odrzuciły te żą 
dania — strejk by wybuchnął i trwał,dopók' 
Rząd i cbszarniciwo nie zrobiliby takich u- 
stępstw, które pezwoiiłyby go przerwać. Gdyby 
Rząd nie zerwał w cstatniej chwili układów 
strajku by wogóle nie bylo. Giyty Rząd teraz. 
Eo wykuchu strejku, nio zgodził się na pewie 
minimum Żrdań 1 nie przyrzekł powrócić na 
drezę rokowań — elrcjk ky trwzł z niosła nącą 
siłą. Co więcej, w razie potrzeby, w razie kv- 
nioczneści przyjścia mu z pomocą — P. P, 8. 
proklamowałaby, zgodnie z zapowiedzią, strejk 
powszechny. 5 

Nie bylo jednak powedu rrzodłużać stre'ku- 
protestu z chwilą, gay Rząd zckowizzał się za 
n'eslrać reprrczyj przeciwko Zwięzkowi i robo- 
tnikom rolnym i cdrrnąć dalej nić rokowań co 
do żądań zawciowe-cręanizacyłnych, 

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S, ra. 
wiatzmia, że stzej m powszschnego w ponin- 
działek 20-r0 b. ta. nio będzie. 


Na zjazd oświatowy 
do Krakowa! 


W dniach 1 i 2 listecpada odbędzie się w Kra- 
kowie nasz, socyalistyczny zjazd kultura!10-0- 
światowy. 

Przewidziany jest szereg ciekawych retera- 
tów: kultura prołetaryatu (Hempel), organiza- 
cya pracy oświatowej w partyi (K. Czepińs !), 
partyjne szkoly (E. Haecker), praca wśród mło- 
dzieży (Reger), nasz stcsunek do szkoły K. 
VPrauss; 1 t. d. Zaproszony jest szereg wybitnych 
uziałaczy kuituralnych jak dr. Limanowski, 
Krzywicki, Minkiewicz, Heryrg, Sompałowska, 
Łukaszewicz, szereg postów sce, nauczycie 
itd. Zorganizowany zostanie wielki wiec oświa- 
tuwy. 

Petrzeba takiego zjazdu wraz ze zjednocze- 
nism partyi i ogromnym wzrostem jej wpły- 
wów i zadań nasunęła się sama przez się. — 
Dźwigamy — my, jako partya walczącego pro- 
letaryatu polskiego — olbrzymią odrowietział. 
moźć za kulturalny jego rozwój, za socyalisty- 
ezne jego uświadomienie! k 

Widzimy dobrze wszyscy, iż nasza cpuka — 
epoką olbrzymich zmagań się proletaryatu z 
wiłami starego porządku; że rozpoczęliśmy wal- 


kę o bczpośrednie osiągnięcie cstatecznych ce- 
lós socyalizmu, Panowanie rządów najezdni. 
czych i zrozumiały klasowy interes rodzime; 
rządzącej szlachty i burżuazyi spowodewały lu. 
los:alne zacofanie cświatowe mas ludonych. 
A zadania ciężkie historya stawia przed nami 
coraz to nowe: cto objęliśmy w zarzę.d prole- 
taryącką Łódź, Radom, szereg innych miast. — 
Silnym. pewnym szybkim kr.fiicm wkracza 
polska klasą robocza na arenę dzicjów i ujmu- 
je ster społeczeństwa w ręce. Czy odola! czy 
jest gctową? — to pytania, które nasuwają się 
każdemu socyaliściel 

Wielkie zadania, wielkie cele — to wielka 
praca 1 wielkio chowiązkił 

Nie będziemy zresztą tu rozwodzić się o tem 
cbszirnic. Siły starego porządku starają się 
szowinizmem, klerykalizmem,  antysemity- 
zmem, peprostu ciemaotą — uśpić czujność, u- 
śpi ćducha rcboczyh mas. To ich nadzieja — 
Ostal a 

Fodnic'my wice wyiej sztandar nowej kul- 
tury — my, pariya wicikich eclów, wielk'ej 
przyszłości, Wychzwuimy, kształómy soryali- 
stów, a nie Instyrkiownie E E OA 
czerwony sztandar proscsiu ttumy niczad/wo- 
ionych! 

Na zjazd, Towarzysze! Wszyscy towarzysze, 
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sesi 
i sympatycy nasi, którzy biorą udział W oket | 
oświatowej, niech zjadą się 1 list. do Krz89,,, 

lub przynajmniej przyślą swe wnioski, POS Ki 
my it d. Nauczycicelstwo socyabistycziie re 
wezmue liczny udzisł — jego wielka godi 
wybita! Wszystkie większe organizacyc J" 
no niech wyślą kierowników pracy oświałć” 
na miejscu. O neclegi stara się Krak. Rada 
butnicza. Zzłaszajcie się jak najwcześniś): 
sma partyjne i zawodowe niech zachęca? 


R LI 
udzisżu, ; A 
Boy 


Na zjazd, towarzysze! | RAL p” 
VB. Czapidse" 


r. ŚR. kika ea 
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ROZRICIE ECLSZEWIKÓW POD 
BOBLUJSKILDI. 


Warszawa. (PAT.). Kcmbnikat sztabu gen. * s 
18 b. m. 

Front litewsko-blałcruski: Prowadzona W a 
jonie Bobrujska akcya wypadowa oddz w 
wiełkcpclskich pod dowództwem jen, Koza? 
wskiego, zakończyła się supełnem rozbici” 
wojsk bolszewickich, zagrażzjących Bobrujsk*. 
wi. Wzięto 1500 jeców, 4 działa, 22 karabiny s * 
szynowe, pocięg pancerny, wielką ilcóć amu? 
ci i For twe materzału technicznego. 3 

Na runis cd Pe'ock" w ckolicy Pysma 1$ 
rięta valki. W c'sinku po'tskim jeden z © 
ych ccdziałów reo'Vit niepzzyjeciela pod sze 
iowieami, poczem wyccełał się na poprzednio z3 
o sianowisko. -AE 

Na Wälrnu Sro. nda 


Wrzorrwa, 20 paździermika, (PAT). Komun! 
nat sztabu jen, z d. 19 bm.: 

Front litersko-k'słozuski: F~ poludnie cå 
Polerka w rcjonie Pyczzz, Lepel 1 Wotoskowi® 
arzociwnik atakuje energieznis w dalszym cy 
"u, wprrowadzajęc do akeyi coraz to nawe siły: 

Na reszcie frontu cprócz drobnych utarcze 
"atroli spokój. Pod Bobruiskiem nieprzyjac” 
«zbity przez nas w c'ęgu dri ostatnich, wyc” 
ftat sią na wschód na rzekę Oilę. 

Front wcłysk.: Spckój, 5 

,EAPITOE GTA PETEREEURCG1? 

Kzuen. (PAT. Radiotel. stacyi krak.) WC 
(ug denicsień z liclsingforsu flota angicisk? 
afeta bombarioweć Kroncztad, a po upadki 
bricrdzy wyłyznć do periu. ) 

Wiedeń. (PAT.). „Noue Freie Presse" donosi 
z Kopcnhagi w sprawie ostatnich wiadomoć 
4 Rewlu, że deniosienia 6 vnaftku Petezatrzfi? 
Me znajdnią potu'czjzenia, Sądzą, że cona; wY” 
żej może być mowa o przewrocie w Poterznut” 

Wisdom. (PATI Polega z Tota 
tala 19 sm. poadia że medie sina PA 
uu północnego bolszewicy ścięca o. tnaczne RU 
54 FEctozwiEm ne ieposloGiogo gary asm POŁ 
ses. Z Petersburga dochodzą wieśc?'o licznych 
zaburzeniach. 

Wwiedchń. (PAT.) Biuro koresp. donosi z AM" 
dormdamu pod datą 19 bm.: „Times“ podaje z 5O 
sonhagi, że cały Kronsztad stoi w płzzaicpiach" 
'skadra angielska przeszkadza ckrętom wo” 
'onnym bo?szówiekim wypiynąć i udać się nê 
‘sarong Petorsbarga. 

Wiedeń. GAGA. Tel. Ccmp. den'bi z Hagi pod 
latą 19 bra: Holenderskie biuro prasowe peda- 
2, że Kronsztać wywiesił kinig flagę dnia 1 
dim og. trzy ma ota PICI UEN. 


PLZOBRAŻZNSKAJA CDREERANA BOLSZE* 
WIECM? 

Berlin. (PAT.). Pisma donoszą z Helsingfor" 
su, że armia półnoeno-zichodnia, oprócz Gat- 
czyny, zdobyła także Preobrażenskaja, uatra” 
ajae tylko na słaby cpór bolszewików. Armia 
utukuje cnorgicznie dalej. 

SŁOWACZYZNA ZNÓW PORWAŁA SiĘ 00 
BRONI. 

Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg, Zeitung" poda- 
je, że przywódcy ruchu niezawisłości na Slowa 
czyżnie przediożyli konferencyi pero woj W 
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n 


d0 


; 


date 


Paryżu memoryał, w którym domagają się ode 
ączenie Słowaczyzny cd Czech i zupałnej nuto- 
nomii. Krwawe rozruchy na Slowaczyźnie trwa 
ją dalej. Chicpi toczą wojnę podjazdową prr2- 
ciw czeskim żołnierzom. 


aS" 


POSIEDZUNIE WYDZIAŁU RAZ% RGB” 
TRICZEŚJ WEDÓLNIE Z DTRZ CWA T-—454 
HMADENLUCZ ZWIAGRMU TONSTTZACZ rab= 
iniczych i kicrcum'ków parzezzcólnych konse 
Eea iiae No WA MACA (A 1 M ŁA 
ieczów w eadli Rady BEŻ. MAZ: 
II. p. Sprawy bardzo ważncł 
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Naj 
gz 
RBezzzie, Oddział rosyjsko-niemieckiej armii 
Judcaicza zajął miasto, razkrajejąc załcgę lie 
Busko, Uileczów interrowane, żolnicrzy ob- 
Gartyeu i półnacieh odesiano do Kowna. 
Szawie. Oddział rosyjskc-niemieeki, który ru 
fzył w kierunku linii kolejowej Szawie, Janów, 
dotarł do Bejsagcły. Linia S£zawle-fauregi zo- 
Siala ehsaizona przez siły rosyjsko-niemieckie. 
Szawle, W wojskach Wirgolicza, które zaję- 
ły Szawle 20 proc. stanowią Rosyanie, resztę 
Niemcy. Kcmendant ich wydał odezwę w 
trzech językach — po rosyjsku, po lilewsku i 
Bo rjemiecku pod tytulem: Bo wszystkich mig- 
Bzzańców zajetych przez powierzcno mi oildzia: 
ty terytoryów. 
Z odezwy tej przytaczamy następujący ustęp: 
„Żędam od wszystkich, bez różnicy narodo- 
Wości, partyi i wyznania: podporządzerać się 
wszystizim moim rrzporzątzeniom, |tóre z ko- 
nieczneści wydawać będę celem swobodnego 
transportu wojsk i utrzymania. porządku na 
tyłach, i nie zapominać, że rosyjska wladza w 
tym kraju zawsze dężyla do dobrobytu i odda- 
wr zabezpieczała prkój, porządek i dcbrobyt. 
VJ przyrzisiei Morza bez wątpienia da tru 
kr-"-—* szerskio camreexre' lenie ij zuteca"je", 
Pod tym "reumentem świadczącym. iż 7cł- 


e 
Z prac sejmowych. 
posiedzenie Komisyi Apret Ńzacyjnej. 

Poseł Starkiewicz zwalczał projekt rządcywy 
sekwestru. Sumienie chrześcijańskie nie daje 
spokoju ks.qdzu. rd , 

Tow. Arciszewski w imieniu klubu socyali- 
stów składa votum seperatuni — żąda, aby na 
Plenum Sejmu został również wniesiony pro- 
jekt rządowy, biorący jako zasadę sekwestr. 

Stanowisko ludowców, prowadzonych. przez 
posła Witosa, grozi potężnem niebezp ieczeń- 
stwem pzństwu. Skarb państwa jest pusty, a 
projekt tcn jest w istocie swej projektem da- 
wania olbrzymich zapoinóg obszarnictwu i bo- 


*gatym chłopom, krzewienia i legalizowaanin pa- 


skarstwa. 
Projekt luendecki jest charakterystycrnym. 


Uświęca bowiem obecne stosunki, w sprawie u- 

sunięcia których właśnie komisya obraduje. 
Projekt ten bowiem z jednej strony daje prawo 
rządowi ściągania bez ograniczeń — z dragiej 
pozwala producentom sprzedawać 7boże z wol- 
nej ręki, bez ograniczeń. Zboża więc zakupią 
paskarze, rząd zaś będzie zmuszony nabywać 
na wolnym rynku i przepłacać. Punkt mówią- 
cy o obowiązku aprowidowam:a przez gminy i 
rząd tych, którzy zarabiają najwyżej 500 mk. 
jest frazesem. 

Szef sekcyi Gościcki, przedstawiciel rządu, 
wwracał uwagę, że projekty o wolnym hsndłu 
nie zabezpieczają przed wywoerem zboża zagra» 
nicę. - 

Wojna na wschodzie, 

Odbyło się drugie wspólne posiedzenie Komi- 
ayi wojskowej i zagremicznej. Naczelnik Pań- 
stwa nie przybył z powodu miedyspozycyi, Prze- 
mawiali liczni posłowie. 

P. Kamieniecki utrzymuje, żeśmy się niedość 
jeszcze da!czo posuncli na wschodzie (!). 

Poseł Grabski mówi, że rząd bolszewicki nie 
jest taką stroną, z którą można wchodzić w u- 
kłady. Jutro może być obalony. Pokój z bolsze- 
wikami, to dezorganizacya społeczeństwa. 

Tow. Niedziałzowski: Nietylko rząd holsze- 
wicki, lecz i wszystkie nowe rządy, zwłaszcza 
na wschodzie są chwiejne. Rząd np. Denikina 
bynajmniej nie ma zapewnionego bytu. Przez 
zawarcie rozejmu odrazu powsźnie zmnicjszy- 
my ciężary i polepszymy położenie. P, Grabski 
mówi, że nie wtrącamy się dp wewnętrznych 
spraw rosyjskich, Tymczasem faktycznie inter- 
weniujemy na rzecz Denikina — na terenie Li- 
twy i B'ałejrusi prowadzi się werbunek do ar- 
mii Denikina. 

P. Moryan Seyda nie chce za nic pokoju z 
bolszewikami, między innem: dlviego, że to by- 
loby... interwencya w wewnętrznych sprawach 
rosyjskich... Należatcby przy wykładach logiki 
argument ten zalecić jako wzór sofizmatu. 

Dyskusyq odłożono, 


Z fnterrelzcy] socyalistycznych. 

Tow. K. Czapiński i Durczak wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie przydzielenia pszenicy, zaku- 
pionej na Ukrainie, miastom’ galicyjskim i 
górskim powiatom; w sprawie wyrzucania ze 
Służby fernali w pow. kęckim i bialskim, sku- 
tkiem czega grozi strejk fornali. 


"+ 


ście wojsk prusko-rosyjskich na Litwą kowieńską, 


dak rosyjski uważa się w kowieńszczyźnie, jak 
w dzmu radnpisano: 
Dowódca II Zachodniego Ochotniczego rosyj- 


> skiego korpusu. i 

»  ; Rozkaz Naczelnika Garniznnw, 
Nr. 1. 

M. £zawle. 9 października 1016, ZE 


Rczkazuję wszystkim, zaw twegnyn 34 tutaj 
cHicerrm, żolmierzom 4 urze*"+%y litertiej 
arm! nstychmiast zgłosłć <- --?sm ropeztzacył 
w Roerrisr-ioj Eomendzig m-""a, 

Nie snriniajgcy rozkazu sra pimp r. 
karani wediug rraew wojenryh, 

Dowódca II Zachodniego Pseziskiego Ocho- 
tniczero Korpusu, 

„Wszystkie fcamacye rosyjryfe ra Li" t 
Kuwiandyi (dodaje wileński „Norz Kraj") £9 me- 
leżne od Judenicza. Odebraną. część Litwy trak- 
tuję, jako bazę operacyjną dla deiszych p”<u- 
nięć. Zajęło przez siekie cbszczy rrateje za 
część Rosył, Zamřerzają w naks=e=sj pomi z"0e 
ści zająć Kowno i stw”rzyś tem comtrr= r=Tle 
wizacyjre dla wojska. 

Wojska niemieckie ctrzymoty rez*om evle- 
cie się, ale z nich zalcimio jas tla część 
zzriierza powrócić do Niemies, petli erto- 
rrją eo ferrzacyi rcsyjckich", 


a 


7 Former! rejatwych, 

Forulsga przrm'cza pod przawcdrieżrem po- 
sla Wr kytzyrnta Kerka wystuchała ra pię*ko- 
wem rosiedzeniu sprawozżdrnia Ministra Bol- 
nictwa Chmielewck.cgo o zarzędzzniach, wyda- 
nych piwez rad w Sprzwie majatku państwo- 
wego. W srczególrości wyjonit minister, że 
rzęd wstizymat wykcnanie wszystkich umów, 
zewartych co do maiętku państwowego przez 
b. rządy znborece, jako niekczzystnych dła skar 
bu polskiego i poddał umowy te rewizyi przez 
kczusyę Izeczozn”wców i chywatelską. W wy- 
jątkowych tylko wyradkach dazwolo:o na wy- 
konywanic tych umów, a więc na wyrąb lasu, 
a to tam, gdzie chodziła o utrzymanie w ruchu 
zakładów iabryczazch. Kcomisyą pizyjęła to o- 
świadczenie do w.adomości, nrzstępnio zawiada- 
mił poseł dr Marek, że pedzomisya dla zstuwy 
o walce z liciwą ukończyła swoje prace i na 
najbliższym posiedzeniu Komisyi przedstaw. 
wypiacowany projekte Diugą dyskusyę wywołał 
rcierąt posła tow, Pużaka o przywróceniu praw 
osobom, skazanym za przestępstwa polityczne 
i wojskowe przez b, rządy zaborcze. Osiatecznic 
dią zbadania tej sprawy wybrano podkcmisyęq. 

O uprzemysłowienie raju, 

Na ostatniem p:siodzeniu Sejmu wpłynął na 
giy wniosek posla tow. Marka w sprawie upo 
ważnienia rządu do wzięcia udziału w budowit 
zakładu wodno-cicktrycznego w Jazowsku nad 
Dunajcem, 

Wniosek ten ma doniosłe znaczenie dla raz- 
woju przemysiu w kanstuie. Umożliwia bo 
wiem wyzyskanie potężnych sił wcdnych, znaj 
dujących się w kraju, a w szczególności gór 
skich połemów w Małopolsce. Zaklad wodno-c- 
lektryczny w Jazowsku obck Sącza zasiliłhy e 
nergią cłextryczną całą Zachodnią Calicyę, po 
łudniowe powiaty Kcagresówki oraz Zzgłkbit 
Gicszyńskie i calej tej pelaci państwa daiby ta 
ni prąd elektryczny w postaci światła, siły i cie 
pia. Przyczyniiby się niesłychanie do rozwoju 
przemysłu i rękodzieł, powo:alby do życia wiel- 
ki przemysł, a móglby być użyty także do kul 
tury rolnej. 

Pumwstanie tego zakładu znaczyłoby conaj- 
mniej zaoszczędzenie dla państwa 20.060 wage: 
nów węgla rocznie. Na dzisiaj rozpoczęcie bud 
wy takiego zakladu dałoby inicyatywę do wiel- 
kich a celowych rokót publicznych, 

Wanicsck zcstął odes'any do Komisyi Skarbo- 
wo-budżeiowej” O ile nam wiadomo Minister 
Skaibu Biliński jest w zasadzie za udziałem 
państwa w budowie tego zakładu, łącznie z in- 
terezowanemi gminami i miastami, a również 
Ministerstwo Rob. Publ. przychyla się do tego 
projcwtu. P i 


w sprawie formtustu socyalistyczaego 
wśrut kchie, 


Zmliżająch się kcnforcrcva rrzedstawiejelck pra 
CY TSOCWOSY "N"NON RZINEĆ A E NET | SfE- 
IGN PERTNJWNEMZECZENNENOS ZZS ESEW ANIE, 
które odbiło się na łamach „R:batnika* w po- 
lemice między towarzyszką M. K., a tow. pos, 


Malinowskim, w sprawie przyszłego ukształto- 
wania się roboty kobiecej. Polemiką ta musia- 
ła z natury rzeczy żywo zainterescwać nas, pe- 
peesówki kiakowskie, które rozporządzamy w 
tych sprawach największą dozą praktycznego 
doświadczenia, Ogran.czyła się ona wprawdzie 
co do 2 kwesłtyi: stopnia samodzielności wy- 
działu kobiecego i w związku z tem osobnego 
arganu partyjnego dla kobiet, są to jednak kwe- 
sityo niezmiernie ważne i wymagające wszech- 
stronnego oświetlenia, 

Niestety, tego właśnie wszechstronnego oświe= 
tlenia brak dotychczasowej pclemice, Zarówno 
tow, M, K. jak i tow. Malinowski ujęli sprawę 
wychodząc z punktu widznia pewnych teorety- 
cznych założeń biegunowo przeciwnych i doszli 
do wniosków jednckowo niezgodnych z doświad- 
creniami praktycznej pracy wśród kobiet. 

Tow. Malinowski twierdzi, że twomwyć sią po- 
~ivuy odrębne organizacye kobiece, motywu- 
jąc to tem, że kobiety na wspólnych zebraniach 
nie są traktcwane jako równorzędni towarzy- 
sze, czego przyczyną są jak się delikatnie wy- 
1aża tow. Malinowski „re”*ki średniowiecza w 
psychice męskiej", c'e Ws r—zględnia, że od- 
dzielenie się organizacyjne towarzyszek może 
te „resztki średricwiecza* ty!:2 Spetrytikować 
ra rzwsze, Głyby towarzyszki dla uniknięcia 
pewnych kolizyi v'ynikających z nieoswojenia 
się towarzyszy » r:rcowym udziałem kobiet w 
życiu poantpezezn, odsunęły się od ogólnego 
życią portyi i sttvorcyły jakieś odrębne folwar- 
czki crganirAcyjne, byłoby to nietylko szkodli. 
ryc dla ruchu :5cyalistycznego, ale w stosunku 
do sprawy rzeczywistego, przenikającego wszy» 
stkie formy życia społeczrcgo równouprawnie- 
nia kobiet, byłoby *7/***—% ro Hinii najmniej- 

zo Speri, a wies "Tr"771 ma Jalsza metę Zae 
weze nzpoLąCAKA CSCA ELYTA, 

Ows nawyczki lezcowetggo traktowania 
koiet, o którycu tz7-mina tow. Malin*xwski, 
powstały na tła wiełowiewowego rozdziału ży- 
cia spo'rernego "a 2 odrębne dziedziny: męską 
i kobiccą, ria wynoryuni ich się zatem konty- 
nucwrniem go w irnych formach, 

Jośli w istocie jest wśród towarzyszy skłon- 
ność traktowani becliet, wkraczających na ta 
pola życia politycznego, na których dotąd nie- 
pedzielnie królował mężczyzna, jako intruzów, 
to na tę afawistyczną cherobę nicmz innego le- 
karstwa, jak neuniecia przegródek i wprowa- 
dzenie takiej ilości tych intruzów, aby się z ni- 
mi oswctć musieli nawet najbardziej podlegli 
atawizmowii towarzysze. 

W szeregach socyalistycznych był zawste prąd 
naturalny w tym kierunku, Odrcbne organiza- 
cre kobiet P. P. S. D. w Galicyi nle były wy- 
nływem jakichś odśrodkawych dążności towa- 
rzyszek, lecz narzuciły je okoliczności zewnętrz- 
ne. Dla osobników pozbawionych prawa wybor- 
"zego, nie było miejsca w ©rganicacyi przysto- 
sawanej do walki wyborczej, musiały więc ko- 
sety tworzyć orgrm zacyc osobne, gdy jednak 
Tząd Ludowy dał kobietem prawa wyborcze, 
odrębna org. kobiet w Krakowie została beze 
zwłocznie zlikwidowena jako zbyteczna, Stwa- 
-zanie obecnie w łonie partyi jakiegoś ghetta 
<obliecego kvłoky tylko kamiialncya przed Owee: 
mi resztkami średniowiecza 1 dofinitywnem 
"rzccren'em sle równouprawnienia faktycrne- 
"9 w łonie rartyj, Sprawa form ruchu socyali- 
tycznego wśród kobiet może być rozpatrywena 
vyłącznie z punktu widzenia ich celowości dla 
ścięgnięcia rod czerwony sztandar jak najszer= 
"zvch mas kohiecych, 

Z tego punktu widzenia rczłupywanie zasae 
Inłcze partyi na 2 części nie może być wskaza- 
em choćby z tego względu, że sam Centralny 
Wydział Kobiecy jest instytucvą przejściową, 
nowtłaną do życia przez specyalne warunki, w 
u=tórych odbywać się musi praca polityczna 
wsród kovet, lecz która zniknie gdy szerokie 
masy kcbiet rodniosą się rod wpływem dłuż- 
szego życia obywatelskiego na ten sam szczebel 
asa asem enin srołeczneco co mężczyźni, 

Wszakże równie niewskazane jest rębienie z 
tego dogmatu zakazującezo berwzelędnie od- 
lzierzej chociażby na najniższym szczeblu or- 
ząnizacyjnym. crganizacyi kobiecej, jak to czy- 
ni tow. M. K., powodowana obawa prze femini- | 
zmem, który jakoby mógł znaleźć pole w takich 
organizacyach. Zasadniczo nie wierzę, aby 
wśród proletaryuszck i wogóle w organiza-wach 
socyalistycznych móg: się r'zańiać feminizm w 
iero chozrebliwem, nagannem znaczeniu. Jest on 
dzieckiem salorów i próżniatzego życia kobiet 
z burzuazwi. Jeśli zdarzały się kiedy cb'awy zwa 
ne przez towarzyszy foministycznymi, były ove 
zawsze sprawocawane przez owe „resztki śre- 
dynujecza" w psych ce i — w p'etepowaniu 
towarzysz. Gdrby jednak nawet tax było jest to 
kwestya zupełnie podrzędna, bo celem naszym 


è 
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"nic jest ami szerzenie feminizmu, ani jego zwal 
czanie tylko skupianie mas do wałki o ustrój 
gocyalistyczny i wszelkie formy organizacyjne 
gą tylko środkiem do tego celu wiodącym. Ruch 
kobiecy wolny być powinien cd tego szerzącego 
się niestety wśród towarzyszy opacznego dok- 
trynerstwa, które mięsza środki z celami. 
(Dokończenie nastapi). w. J. G. 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 20 października. 
PRZYDZIAŁ BIAŁEJ MĄKI Minister apro- 
wizacyi przydzielił z ostatnich zapasów białej 
mąki amerykańskiej 7 wagonów 10-tonowych 
"dla miasta Krakowa. Z początkiem tygodnia 
będzie możliwy rozdział między konsumentów. 
Białą mąkę amerykańską będą sprzedawały 
rejonowe sklepy od wtorku dnia 21 bm, w ilo- 
ści 50 dkg na oscbę, za ściągnięciem 42 odcin- 
ka mącznego legilymacyi zbiorowej. Sprzedaż 
chleba po 1 kg na osobę na górny kup: m Nr. 20 
legitymacyi zbiorowej rozpocznie się od środy 
dnia 22 b. m. Cenę chleba i mąki ogłosi Magi- 


strat później. Dla intermacyi zaznacza Się, że | 


konsumom, bezpośrednio aprowidowanym bia- 
łą mąkę wyda Ekspozytura spraw. aprowiza- 
cyjnych (ul. Radziwiłlowska 6), mąkę zaś chle- 
bową wyda miejskie Biuro aprowizacyjne ul. 
Poselska 12. 

KOBIETY NA POLITECHNICE. Na podsta- 
“wie rozporządzenia ministeryum oświaty Zor 
staną kobiety po raz pierwszy dopuszczone do 
studyów politechnicznych we Lwowie w rozpo- 
czynającem się obecnie półroczu 1919—20. Kc- 
piety, ubiegające się o przyjęcie jako słuchacz- 
ki zwyczajne szkoły politechnicznej we Lwo- 
wie, muszą wykazać się tymi samymi warun- 
kami, co mężczyźni, 

Z ŻYWCA piszą nam: W niedzielę 19 bm. od- 
była się tu powiatowa kcnferencya partyjna z 
udzialem reprezentantów kilkunastu gmin po- 
wiatu. Po referacie posła t. K. Czapińskiego de- 
legaci kolejno przedkładali sprawy pierące 
swych gmin. Klęska głodowa i cpałówa stra- 
szna. Następnie delegaci udali się z posłami s0- 
tyadistycznymi t. K. Cz. i Durczakiem do sta- 


a.prov: izacyi, opału, zerpatrzenia” 
W; Bow: gnu innych, zboża na zasiew itd. Sta- 


rosta "tD bardzo szczegółowych wyjaśnień; 
ułożane low akovi w sprawie aprowizzcyi. 

Qr "a `t cig tłurany wiec publiczny; za- 
gail ferm Seżkoweski, przewodniczył t.: Nieuwa- 
iny., ` "ePł. K. Czariński, zdeięc sprawo- 


zdanie z” działalności poselskiej. Wkońcu je- 
dnogłośnie wyrażono uznanie posłom sccyalisty 
cznym i uchwalono rezcłucyę 2 żądanieni u- 
kóńtzenia- wojny na wschodzie, > szybkiego. u- 
chwalenia koństytucyi i rozwiczania Sejmu, 
wkońcu wydatniejszego zaopatrzenia w Żyw- 
ność i opal. 

Niebamwemw Żywcu starariem naszej orga- 
nizacyi rtzpoczną się wykłady Uniw. Lud."dla 
robotników. 

KGSZARY VW” CERSŁY WODNEJ DLA PER- 
SONALU EGLEJOWETO uręzają wszelkim wy- 
mogom hyg:cay. Brud i n'zżhlujstwo panują 
təm, dzięsi temu, że zaledwie jedni wstają z 
łóżek, drudcy kładą się spać, a raczej nie spać, 
tylko łapać pluzkwy, pchły, wszy itp. żyjątka 
których tu mnóstwo. Sienniki i prześcieradła 
pcdarte. Gdy personal przedstawił tę sprawę 
zawiadowcy stacyi, tenże wymawiał się, że już 
trzy razy pisał do dyrekcyi, a także wysłał po- 
darte prześcieradła do-wymiemy, jednakże nie o- 
trzymał żadnych nowych rmi też odpowiedzi. 
Do tego doduć musimy, że potczas deszczu mu- 
simy spać pod r"rasoltini o czem dobrze wie 
pan kontrolor ruziu Dąbrowski, — Prosimy za- 
tem p. prezesa dyr. Prachtl*. aby w cprowę tę 
zechciał wgledngé, Molejcrze 

KSZIUREJAGTA TWłutlw SGUTZNZEA BRZO: 
ZY. Na Ar gen. prokuratoryi . wejskowej 
dokonano ekshumacyi. zwłok studenta, Brzozy, 
którego śmierć tragiczna w gmachu żandarme- 
ryi wawszawwsciej była purzdmiotem interpela- 
cyi w Sejmie. Siwfierdzono na glewie dwie rany 
kłute. Z powodu tapo nadużycia aresztowano 
jednego szeregowca żandarrteryi. 

REPEKLUAR TRATRU FA. SŁOWACKIEGO 
Pcniecziałek 20 bm.: „Asystent* G. Zapolskiej. 

REPERTOAR TEATRU POw>sttunugo, 


Poniedziaick: „Piwaj złodzieje". 
KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 1. 2): 
Poniedziałek: Dr F. Kopora: „Kostyum w te- 


rosty, gdzie poseł obszernie przedstawił sprawę ; atrze". 


konsumów, 


ma NIĄ m m 


e e e 
Z życia partyjnego. 

ŁĄCZWIE £E ZJAŁDŁM KCLT SRBALNC'O* 

ŚWIATOWYM P. P, S. olwartą będzie w sal 
Biblioteki Zwiazku Stowarzyszeń Na obotniczych 
w Krakowie w dniach 1 i 2 listopada WYSZA” 
WA WYDAWNICEW P. P. 8. Upraszamy To- 
warzyszów, pesiadających R. Wydawni- 
twa, odemwy, plakaty, fotegralin i t. p. pamit 
tki oświatowej i agitacyjnej pracy paryjnej 9 
wypcżyczenie ich na Wystawę. Specyalnie pra” 
siny o radesłanie kcmpletów s.ych wydaw” 
nictw Komitety partyjne w Kcmzrcsówie. Lwó* 
Wie i na Sląsku. 
- Przedmioty. wystawowe należy — starannie 
opakowane — przesyłać jaknajszybciej na % 
dres Redakcyi „Prawa Ludu* w Krakowie. ZA 
Komitet Wystawowy Kilemensiewicz, 

WYDZIAŁ RADY NOBCYNICZEJ PPS. W 
KRAKOWIE uprasza Towarzyszy partyjnych. 
mogących dać kwatery delczatom na kor:ievett"" 
cyę cświatową w dniach 1. 11. — 2. 11. aby ra- 
czyli zgłaszać do Sekrełaryatu R. D. R. cczzien* 
nie cd godz. 4—8 wiecz. PrózfBĘorA R. P. R. 

DYŻURY S- TRRTARYATU KOMISYI KO” 
FIECEJ R. D. R. P. P. S. odbywać się będą dd 
16 bm, w niedzielę o g. 11—12 i w czwartek © 
godz. 7—-8. 

KRAKOWSKI FONSULI RCROTN. PRZYJ 
MIE ZARAZ KILKU CZELADNIKÓW SZEW» 
SRICH na robotę nową i reperacye — place z8* 
a) cd umowy, ne iż 


Rów. Br. Józść E Drobner 


Kraków, ulica Bracka L. 7 
powrócił i urzęduje aty 


awune POSZUKUJŹZ SIĘ oas 


350 ROBOTNIĆ 


obznajmiyonych z szyciem na maszynie. Zgłosić się należy 
w Powszechnem 'lowarzystwie Koviekcyjnem, Krak ów; 
Św. Marka 35, między godziną 10—11 przedpołudniem. 


Poszukuje się 5-ciu krawców 


ob’najmionych z prasowuniem mundurów wojsk 

Zgłosić się należy ze świadectwami w Powszechne 

Towarzystwie Konfekcyjnem w Xrakowie przy uiicy 
Marxa 35 między godz. 10—71 1 przedpołudniem. __ 


Ważne dla Konsumów Robotniczych! 


Podstawą rozwoju każdego Konsumu, to dobra admi- 
nistracya; osiągnęły ją już te Konsumy, które sprowa= 
dziły od nas najnowszego systemu Główną Księgę Towa- 
rową. Spełnia ona potrójne zadanie: przejrzysta codzienna 
awidencya zakupionych i sprzedanych towarów, za jaką 
gotówkę, zapas towarów. Każda janość towaru ma swoją 
rubrykę. Ten system ulatwia każdorazowe szkonirum 
towarowe. Zamawiuć póki «zas, gdyż zapas papieru na 
* wyczerpaniu ! Próbne arkusze (podw. format kanc.) z przes. 
poczt. po K 250, 100 ark. o 50 proc. taniej wysyła za 
nadesłaniem należytości markami poczt, lub przekazem 
Franciszek Śliwa, Bochnia, ul. Floris 397 (tonsum Chłopsko- 
Robotniczy). 


SPÓŁDZIELCZA SPÓŁKA CZAPNICZA 


Stow. zarej. z ogr. poręką 
przy ulicy Grodzkiej i. 10 w podworcu (oficyna) 
przyjmuje wszelkie w zakres czapnictwa wchodzące ro- 
boly, jakoto: wykonanie wszelkiego rodzaju czapek woj- 
gkowych i cywilnych z wlasnego lub dostarczonego ma- 
teryału oraz przerabianie takowych. 
Warsztat pozostający pod kierownictwem najlepszych 
fachowców tego zawodu, ręczy za Szybkie i staranne 
wykonanie łaskawie powierzonych mu robót po cenach 
przystępnych. 
O dalsze łaskawe zaulanie P. T. Publiczność uprasza 
Zarząd 


ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ 
SPOŻYWCZYCH 


pracowników polskich kolei państw. w Krakowie 


przeniósł swoje biura 


z dniem 18-go października do domu przy 


ulicy Gołębiej L. 14. 


7 Wydawca: łgnacy Daszyński. — Redaktor « è 


HURTOWNY SKŁAD S 


POŃCZOCH, RĘKAWICZEK oraz TOWARÓW TRYKOTOWYCH SSE 
POLECA 


L.WERBEL, Kraków, Stradom L. 13w podwórzu KAŻ 
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WYDZIAŁ KOŁA KRAKOWSKIEGO 


TWIĄŁNO:WRŻĘDAKÓW 1 URZĘDACIEĆ PJATYCH E 


Galicyi i Śląska w Krakowie 


zwołuje na sobotę 8 listopada o godz. 6 wiecz. 
w lokalu przy uł. Sławkowskiej 6, B p. 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁOKKÓW - 


Z NASTĘŁUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

1. Odczytanie i przyjęcia protokołu z poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia Cz!'onków. 

. Sprawozdanie Wydziału za czas ubiegły. 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 


. Położenie ogólne urzędników prywatnych. 
„ Stosunek Koła krukowskiego do Zrzeszenia Związ- 
ków Zawodowych Ur:ędników prywatnych. 

7. Wybór Komisyi reorganizacyjnej. 

8. Wolne wnioski. l | 

W razie braku kompletu odbędzie się drugie zebranie 
tego samego dnia i w tym samym lokaiu z powyższym 
porządkiem dziennym już bez względu na ilość kan 
o godzinie 7 wieczorem. 

Uprasza się członków o jaknajłiczniejsze Ass | 
ze względu na żywotne sprawy, które są na Poreyda 
dziennym. 


Taau 


Naj! bibułka cygaretowa 
w książeczkach Witka. 
Krajowy 


. + Wyrób- 
edynsj galicyjskiej fabryki bibułek 2 
do papierosów. 


Nd skład AROKNN sA 


a. Żywiec. 


Pity takaptach proszę sie powołać na nasze. piomo. 


adzialny: Marjaa Pyrzawsa, 


„ Sprawa funduszu zapomogowego Koła krakowskiego szynowych i 


Kursa maturyezne ' > 


I uzupełniające | (OMNIA 


>N RU KAC z stacył Kraków do- 


w Krakowie, ul. Jasna Sistarcza tylko całe wa- 
RE aria CO mati tnie gony Centralny Zwią- 
„i sem nar. doegzaminów | zek producentów zboża 
 poszezegównych kias prze. | paszy w Krakowie, 
miotów. Nauxa zbiorowa, in- ul. Garbarska 5: 


dywidualna i systemem ko- , 
respondencyjrym. i < ] 
Prospekty na żądanie, Kapustę kiszoną i 
Zgłoszenia przyjmuje się od | w „naczyniach 50, 85, 140 kg. 
„godz. 11—12 i od 4— 6. |poleca fabryka kapusty W. 
== | Serwacki, Kraków, obok 
dworca towarowego. 


Stolarska 


Ihaia maszynowa |Fabrykastolarska 


w Jarosiawiu 


poszukuje zaraz stolarzy m 
ręcznych 
dniówkę i od sztuki. £głosze- 
nia wprost. Aprowizacya za- 
pewniona. 


| Józefa Jeńczego 


alk; Nowym Targu przyjmie 
kilku ezeiadzi meblowych, 
oraz 2 uczni do nauki. 


Kilka dziewcząt 

St óża żonatego przy, mie fabryka „Iskra i Kar- 
z dopłatą poszuku,e się za- | mańsku*, Kraków, Łubzow* 
raz. Zgłoszenia Dajwór 20, [. p. ska 1. 8. 


KURSA PRAWNICZE 


IUS“ © nynoć główny „IUS“ 


Rynek główny L. 22 
rozpoczynają nowe KURZA ZBIOROWE do wszystkich egra- 
minów prawniczych. KUR3A ZBIOŃOWE prowadzone przek 
najwybitniejsze siły. Słuchacze otrzymują cały materyai dor 
stosowany do ostatnich zmian. Zgłoszenia nałytamiasi pożądane 


Dla prowincyi, wojskowych SYSTEM pP iS E M N Y. 


i urzędników wyprobowany 
EGZAMINA UNIWERSYTECKIE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE. 
© UDIO O GAMA W O CII 0 € UZ O GLIN IW © 


=== DLA PRZEJEZDNYCH | MIEJSCOWYCH === 


KRAKOW BAR NARODOWY "> Manvacki 
VIS à VIS KOSCIOŁA P. MARYI 


poleca P. T. Publiczności zimne i gorące przekąski, śnia* 
dania, obiady i kolacye. — honiaki, wódki, piwo, wins 
różnorodne, miód. Du.y wybór węalin czysto w.eprzowycha 


Ceny przystępne. 


uruśgarna Ludawa, Krakow, Daiaajewikiego 5 (leleloa 1310). 


